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Telegraficzna wiadomość.
L o n d y n , 11. Lutego. — M o r n in g p o st  donosi, źe konferencje poko­

jow e może jnź w przyszły poniedziałek się rozpoczną. Stać się łatwo może, 
iż przy wielostronnem dobrem usposobieniu, układy bez preliminary i rozpoczną 
się na pewnej ogólnej zasadzie pokojowej.

B e r l in ,  12. Lutego. —  Naj. Pan raczył nadać ces. francuskiemu kapita­
nowi artyleryi de B r e t t e s  w  Paryżu, byłemu kapitanowi i sekretarzowi sądu 
powiatowego C z o t t  w  Trebnicy i dyrektorowi muzyki Com m er w Berlinie 
order orła czerwonego 4tej klasy, tudzieżbahnmeistrowi Be rg m a n  w Lippstadt, 
konduktorowi parochodu Bi ek  w  Waburgu i dozorcy chorych W et z e l  w Ber­
linie, powszechną oznakę honorową.

B e r l i n ,  11. Lutego. —  W  obu izbach przyjdzie do rozpraw nad formal- 
nem upoważnieniem rządu do zniesienia bonifikacyi od wyprowadzanego spiry­
tusu. Gdy komisya izby panów wniosła o przedłożenie rozporządzenia tego do

Eotwierdzenia ha przypadek, żeby w ciągu periodu wypalania sprirytusu nie 
yło uchylone, komisye izby deputowanych postanowiły wszystkiemi głosami 

przeciw jednemu wniosek o przedłożenie powtórne tego rozporządzenia od­
rzucić.

(Kor. Cz.) Wielkie tu oczekiwanie, jaki rezultat b.fjdą miały obrady bun- 
destagu nad wnioskiem gabinetu wiedeńskiego, w którym tenże wzywa pań­
stwa niemieckie, aby przyjęły pięciopunktową podstawę preliminaryów po­
koju i zobowiązały się do utrzymania jej w zupelnos'ci, tak jak przez Anstryą 
i strony wojujące była określoną. W  skutku takowego przyjęcia bundestag 
ma zyskać prawo do wzięcia udziału w  przyszłym kongresie. Nie trzeba zbyt 
daleko sięgać, aby nie poznać, źe wniosek ten ma w tej chwili nie mało dla 
Prus ambarasującego. Jeżeli go bundestag przyjmie, to Austrya stanie się 
rzeczy wistyin mandataryuszem Niemiec w  przyszłym kongresie, bo żeby zwią­
zek niemiecki miał być przez udzielnego pełnomocnika reprezentowanym, jak 
sobie przed innemi Saksonia i Bawarya, w ogóle tak zwani Bembcrczycy, ży ­
czą, tego Austrya nie ma zapewne na myśli, a Prusy tem mniej, zwłaszcza 
w  tej chwili, w  której udział Prus w  konferencyach nie jest jeszcze zapewniony. 
W  skutku przyjęcia przez bundestag powyższego wniosku mogłoby przyjść 
do tego, źe Austrya reprezentując w  kongresie związek niemiecki, reprezento­
wałaby poniekąd i Prusy, jako członka związku, obowiązanego stosować się 
do tegoż uchwały. Mozeby w  takim razie mocarstwa zachodnie trudniejszemi 
jeszcze były w  przypuszczeniu Prus, jako pańsiwa europejskiego do konfe- 
rencyi. A  jednak Prusy w  takim tylko, a nic innym charakterze mogą mieć

w  nich udział. Lecz i jako państwu niemieckiemu trudno Prusom przystać na 
to, aby Niemcy tylko przez sarnę Ąustryą były w  kongresie reprezentowane. 
Nie mając i królestwa drugiego rzędu ochoty przystać na to bezwarunkowo, 
skoro domagają się udzielnej reprezentacyi. Ten bowiem byl cel ostatniego po­
bytu ministra saskiego pana Beusta w Berlinie. Rezultat więc wniosku gabi­
netu austryackiego w  bundestagu trudno przewidzieć jakim będzie. Ze dziś się 
nie rozstrzygnie, można uważać, zdaje mi się , za pewne. Wniosek pójdzie 
do wydziałów bundestagu, poleży w nich przez niejaki czas, a w  końcu, gdy 
preliminarya pokoju będą ostatecznie umówione, załatwiony będzie protokó­
łem, który nie przynosząc żadnej stronie uszczerbku, da nowy dowód światu 
o podrzędńem w: polityce europejskiej znaczeniu związku niemieckiego.

Lęcz jest inna jeszcze przyczyna, dla której Prusy odwrócić, a przynaj­
mniej odroczyć pragną przyjęcie wniosku austryackiego. Przyczyna ta lezy 
w punkcie piątym podstawy, preliminaryjnej, W  zgodzie z całem dotychczas 
sowem postępowaniem swojem, Prusy, popierając moralnie podstawę pokoju, 
nie chcą zobowiązywać się przed czasem do czynnego popierania tego, co nie 
jest dotąd określone, i co właśnie może się stać przyczyną zerwania konferen- 
cyi. Decyzyą swoję pragną więc Prusy zawiesić az do chwili, w  której pun- 
kta przedugodne będą ostatecznie określone i przyjęte. Jeżeli do zgody nie, 
przyjdzię, stanowisko.Prus pp^ofstąnj&TalueKt, jjzkiętn, łkylo:dotąd. Na ternie, 
co dotąd stanowisku chciałyby. Prusy utrzymać i Niemcy. Austrya w  pośre­
dniczącej polityce swojej posunęła się 0 krok, dalej, wskazawszy przyjęteroi 
pięcią punktami granicę, za którą leży dla niej wojna. O ile więc Austryi za- 
leży na tem, aby pięcio-punktowa podstawą była przez Bundestag przyjęta, 
o tyle Prusom zależy na,tem, ahy przyjętą nie była. Kwestya ta ważniejszą 
się dziś dla Prus być zdaje, niż kwestya udziału w  obradach nad punktami 
przedugodnemi. Prusy, lękają się, może nie bez słuszności, aby przyjęcie: 
przez nie i przez Niemcy pięciu punktów gwarancyjnych, a;tem samem przy­
stąpienie całej Europy do koalicyj, zamiast ułatwić, nie utrudniło zawarcia po­
koju, obudzając w mocarstwach zachodnich chęć zerwania układów, w prze­
konaniu, że cała Europa obróci wtedy oręż swój przeciwko Rosyi. Wniosek 
ten nie byłby jeszcze wyrokiem ani dla Prus ani nawet dla Austryi, bo logiczna 
słuszność jego zależałaby jeszcze od rozstrzyguieuia pytania, kto rzeczywiście 
zerwał układy. Wszakże Prusy mniemają działać w myśli pokoju, gdy się 
wstrzymują z ostatecznem przyjęciem w  mowie będących warunków.

Być może, że w  konferencyach preliminary)nych Prusy nie będą miały 
udziału, ale że mieć go będą w  obradach kongresu, to nie podpada wątpliwo­
ści. Prusy podpisane są we wszystkich dawniejszych rosyjsko-tureckich-eu- 
ropejskich traktatach, mianowicie w  traktacie cieśnin z 1841. n- Traktaty te

DWAJ BRACIA ARTYŚCI.
Zarys życia towarzyskiego XIX. wieku.

prze
Ł. P.

( D a l s z y  c i ą g  )

Nie minęła godzina, znowu usłyszano turkot przed 
gankiem, a odgłos dzwonka się rozległ. Wojciech 
drzwi otw orzył, obecni padli na kolana, chory nawet 
podniósłszy się nieco na łóżku, głowę na piersi spu­
ścił; wszedł kapłan niosąc Przenajświętszy Sakra­
ment.

W szyscy powychodzili z pokoju, a sędziwy pa­
sterz towarzysza lat dziecinnych, kolegę szkolnego, 
przyjaciela całego życia na śmierć przygotowywać 
zaczął; zaczęła się spowiedź. Spowiedź! jakaż inyśl 
wielka w tem  jednćm słowie się mieści! Spowiedź! 
w której człowiek staje przed równym sobie człowie­
kiem, ale człowiek grzeszny w obec namiestnika Boga. 
Jeden ze skruchą się korzy, drugi przebacza w imie­
niu nieskończonej dobroci, nieskończonego miłosier­
dzia! Jeżeli ostatecznem wyznaniem grzechów naszych 
kończemy rachunek ze światem, jakąż nam siłę do 
opuszczenia tych których w  sieroctwie zostawujemy 
na ziemi, jakąż nam ufność do stawania przed wie­
kuistym tronem nadaje sakrament ostatniego nama­
szczenia, ten, ze tak powiem, drugi chrzest człowieka! 
Bo jeżeli pierwszy z pierworodnego grzechu nas

oczyszcza, drugi otwiera wrota wieczności wtedy, 
biedy życie stygnąć się zdaje, a zbliża się chwila, 
w której dusza od ziemskich uwolniona więzów już 
chce wracać zkąd początek wzięła.

Dopełnieniem chrześciańskich obowiązków w ysi­
lony starzec odpoczywał, ustały bole, lżej oddychał, 
jakaś niezwykła swoboda, błogość, spokój przesilenie 
w chorobie zwiastować się zdawały. 1 istotnie zbli­
żała się przesilenia chwila, śmierci nad życiem, duszy 
nad ciałem, tego co go tam czekało nad tem co tu 
wycierpiał. Obok niego sędziwy kapłan modlitwy od­
mawiał, i synowie klęcząc prosili Boga za ojcem i 
stary Wojciech z niemi, bo wszakże i on do tejże sa­
mej rodziny należał! Godzina szła za godziną, noc 
przemijała! Z pierwszym brzaskiem poranku choroba 
na nowo się wzmogła, gorączka coraz była silniejszą. 
Starzec kazał odsunąć parawan zasłaniający okno, 
chciał raz jeszcze wschód jutrzenki obaczyć, a gdy 
pierwsze promienia słońca oświeciły pokój, wpatry­
wał się w nie, nie z żalem opuszczejącego, ale jakby 
z radością witającego nowe życie. Nie długo- to

■ trwało, bo ostatnia walka długo trwać nie mogła.
Wyczerpane siły wątleć poczęły, ojciec skinął na 
dzieci, chciał do nich mówić, już nie mógł, sieroty 
przycisnął do serca, spojrzał źegiiającem okiem na 
Wojciecha, wyciągnął rękę, westchnął i skonał, a 
ręka błogosławiąca bezwładnie obok niego upadła; 
i zegar na ścianie godzinę bić zaczął, sprężyna pękła,

zegar się zatrzymał!
W  małym drewnianym wiejskim kościółku żałobne 

odbywało się naboźiństwo Nie było tam próżnćj 
w ystaw y, niepotrzebnego w ytw oru , lecz było skro­
mnie, ubogo, pobożnie. W  pośrodku kościoła na ka­
tafalku spoczywała trumna czarnym kirem okryta, a 
na niej godła wojskowego stanu. Przed trumną na 
wezgłowiu dwa żołnierskie krzyże, jedyna nagroda 
kilkudziesięcioletniego zawodu, nieraz okupiona krwią 
własną. Do koła paliło się światło. Kościół nie zapeł- 

1 iliał tłum ciekawych, cisnący się zazwyczaj jakby na 
widowisko jakie; nie było też i pusto, bo cicha i po­
czciwa cnota ma rozgłos pomiędzy poczciwemi ludźmi, 
a kto jej za życia hołd oddawał, ten i po śmierci 
przyjdzie oddać ostatnią posługę, za umarłym się 
pomodlić. Koledzy, sąsiedzi, wieśniacy napełniali Bań­
ski przybytek; a pomiędzy niemi któż po tym we­
wnętrznym i prawdziwym żalu nie poznał pozosta­
łych sierot, nie dostrzegł starego \^ ° jc.'e®!j'a 5 wszakże 
i on teraz pozostał sam jeden na ziemi 1 Msza żałobna 
się zakończyła, odśpiewano requiem ,■ a nim zwłoki 
wyniesiono na wieczny spoczynek, czcigodny pro­
boszcz z ciężkąścią n a  ambonę wstąpiwszy, drżący  
i wzruszonym g ł o s e m  przemówił; przeszedł w ro 
tkości cały bieg życia zmarłego, całe pasmo nieustan­
nego poświęcenia się dla drugich, z a p o m n i e n i a  o so­
bie, zdanie się na wolę Najwyższego. 1 slowJ J ^  
były jasne jak prawda , siliie jak przekonanie, por
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albo mają być zniesione albo zmienione. Aby akt ten miał niezaprzeczoną moc

Eraw a, powinien być dokonany za przyzwoleniem wszystkich dawniejszych 
ontrahentów. Tak chce miec i prawo prywatne i prawo narodów. Może 

być , źe P rusy  powołane będą tylko do podpisania nowego trak tatu , zarówno 
z kilku innemi państwami drugiego rzędu. Byłoby to nową zmianą w polity­
cznym systemie państw europejskich. Równowagę tw orzyłoby nie pięciu, 
lecz czterech. P rusy  są za potężne, aby do tego przyjść mogło. Skończy 
się więc na tem, że P rusy  zostaną przy swera praw ie, i nie pod jedną, to pod 
drugą formą zajmą przynależące sobie miejsce w  kongresie.

S*o łmtnif* s ru  Sees Ir tro&Bty.
M a r s y l i a ,  9. Lutego. —  Przybił tu  parowiec "Carmel z Konstantyno­

pola z wiadomościami z d. 31. Stycznia. W edług nadeszłych tam wiadomości 
z K rym u, na Całym półwyspie nigdzie nie było widać ruchu między wojskiem 
rosyjskiem. Z północnych warowni wciąż strzelano do Sewastopola, a źwa- 
wość ognia podwoiła się w  dniach ostatnich. Rozkaz więc który miał nadejść 
z Petersburga do jenerałów  rosyjskich widać był niebezwarunkowy. — Obrady 
między posłami zagranicznymi a ministrami tureckiemi względem praw  chrze­
ścijańskich poddanych P orty  ukończyły się. Zamknięcie posiedzeń obchodzono 
wielkim dyplomatycznym bankietem. Pruski poseł nie zasiadał na tych kon- 
ferericyacn, ale też nieprotestował przeciw nim. — Izmail basza wyjechał do 
Trebizondy, i uda się ztamtąd do armii anatolskiej, która teraz jest opatrzona 
w  dostateczną żywność. W ybuchłe rozruchy pomiędzy baszibozukami wSzumli 
przytłumiono.

Nowa Pruska gazeta pisze o zawieszeniu broni: Zawieszenie broni ma być 
zawartem dopiero przy  rozpoczęciu konferencyi w  P a ry ż u , i jak  nam z Lon­
dynu piszą, ma się ono rościągać na źadanie w yraźne Anglii tylko do d. 10. 
Marca. W  każdym razie myśli Anglia o blokadzie, któraby niechybnie nastą-

fiła, gdyby przy spłynieniu lodów pokój nie miał być jeszcze zawartym, 
rzęciwnie pisze nam litografowana korespondeneya wiedeńska: Dowiadujemy 

się z dobrego źródła, źe zawieszenie broni w P aryżu  zawartem będzie na 3 
miesiące za wypowiedzeniem 15 dniowem. Stronom wojującym ma być w cza­
sie tyra dozwolonem, miejsca, jakie zajmują, opatrzyć wojskiem i żywnością. 
W  logicznem następstwie ukażą się floty sprzymierzone na Bałtyku w  miesiącu 
K w ietniu, jakeśm y to ju ż  wyrazili w jednym  dawniejszym liście. Jedna 
z wielkich trudności, jakie kongres ma do usunięcia, tw orzyć będzie, jak  to 
dziś ju ż  słyszymy, zajęcie niektórych punktów  terytoryum  sundskiego przez 
obce wojska po zawarciu pokoju. Nie dość często moźem zwracać uwagę na 
to, że Orient wtenczas dopiero w  daleko wyższym  stopniu obchodzić będzie 
E u ropę , gdy wojna ukończoną będzie, gdy wewnętrzne reformy staną się rze­
czywistością i kraje te cudowne otworzą łono swe cywilizacyi europejskiej. 
Jako wstęp tego, czego tam oczekiwać się godzi, pokazuje się ju ż  teraz, gdy 
równie duchowieństwo świeckie jako i w yższy klerus grecki nie unicki w T u r ­
c j i  znajduje się w  pewnym drażliwym stanie, Bo reforma sądownictwa, spowo­
dowana wnioskiem komisyi, odbierze nietylko szeikom ul Islam ale i biskupom 
greckim prawo, rozstrzygać nad poddanymi sultana. Przez to sądzi się tu ­
recki i grecki klerus w swych prawach pokrzywdzonym i boją się, aby nie 
przyczynili porcie wiele nieprzyjemności. Dla tego, jak  się z pewnością do­
wiadujemy, wniesiono, aby księstwa naddunajskie, jako i część dystryktów  
sławiańskich obsadzoną była przez wojska austryackie i zachodnich mocarstw, 
aż potrzebne reformy w  organizacji i administracyi Turcyi zupełnie w prow a­
dzone zostaną. Słyszym y, izzam ierzająw krajuzostaw ićjakow ojskookupacyjne 
10,000 ludzi z każdego z mocarstw sprzymierzonych. Obawiać się należy, 
aby i Rosya nie żądała ze swej strony udziału w  tera obsadzeniu p rzezsw e 
w ojska, i żeby nie w yszła z paszaliku fcarsu i Bajazydu.

MŁrólestwo potskie-
W a r s z a w a ,  8. Lutego. —  W  dniu 9. Lutego r. b. o godz. w pół do 11. 

z rana, to jest w  sobotę, odbędzie się w  katedrze św. T rójcy , nabożeństwo 
żałobne za spokój duszy ś. p. jenerał feldmarszałka ks. warszawskiego, hr. Pa- 
skiewicza Eryw ańskiego, namiestnika królestwa Polskiego; na takowem nabo­
żeństwie mają być obecnymi wszyscy pp. jenerałow ie, wyżsi dygnitarze, na­
czelnicy władz rządowych i urzędnicy w m undurach; Ci co zaś m ają vice- 
m undury haftowane, to w  tychże vice-mundurach; Cywilni urzędnicy mają 
być w białych kraw atach, czarnych pantalonach i grubej żałobie. Po ukoń­

czeniu nabożeństwa żałobnego, wszyscy udadzą się za podróżnym  karawanem 
do nadbrzeża W isły.

— W  ukazie najw. na dniu 27. Grudnia 1855. r .,  za własnoręcznym JC. 
Mości podpisem do senatu rządzącego w ydanym , w yrażono: »Ze względu na 
rozciągłość i wielostronność zatrudnień tych jenerał gubernatorów, którym, 
prócz właściwych ich urzędom obowiązków, był tymczasowo polecony zarząd 
niektórych okręgów naukowych, uznaliśmy za stosowne, zarząd naukowych 
okręgów polecić szczególnym kuratorom, zgodnie z ustaw a 25 . Czerwca 1835. 
roku. W  skutek tego, najmiłościwiej uwalniając teraz' Czernichowskiego, 
Połtawskiego i Charkowskiego jenerał gubernatora, naszego jenerał adjutanta, 
jenerał lejtnanta Kokoszkina, od zarządzania charkowskim okręgiem naukowym 
rozkazujemy być kuratorem tegoż okręgu senatorowi i zostającemu przy mini­
sterstwie spraw  zagranicznych, radzcy tajnemu Katakazi 1. z pozostawieniem 
go w  godności senatora. Rządzący senat nie zaniecha uczynic w  skutek tego 
należytych rozporządzeń.

— Doszła nas wiadomość: że z grona dziewic tutejszych, znowu nam 
ubyła jedna, bo otóż w  dniu 30. z. m ., pobłogosławiony został w  kościele ka­
tedralnym w W rocław iu, związek małżeński, zaw arty pomiędzy Konstancyą 
hr. Potulicką, córką Teresy z hr. Mielźyńskich, i sp. Kacpra hr. Potulickiego, 
dóbr Obory pod W arszaw ą, oraz innych włości dziedzica; a Zygmuntem nr. 
Skórzewskim, synem M aryanny z Lipskich, i Rajmunda hrabiostwa Skórze- 
wskich, z Czerniejewa pod Poznaniem.

—  W  dniu wczorajszym, następujący dygnitarze pełnili deźur przy zw ło­
kach ś, p. feldmarszałka ks. warszawskiego namiestnika królestwa: Od godz.
1 Oej rano do 6ej wieczorem: radzca tajny senator Rogaziński, rzecz. radz. st. 
Engelhardt i radz. st. Korzeniowski. Od 6ej wieczorem do 2ej po północy: 
radzca tajny ' senator Cichorski, rzecz. rad. st. K ruse, rad. st. Modzelewski. 
Dziś zaś od 2ej po północy do lOej rano: rzecz. radz. st. Dziedzicki, rzecz. r. 
st. bar. Sasse i radz. stanu Klemensowski.

liosya.
P e t e r s b u r g .  — Nowiny dworu. —  W  dniu 26. Stycznia, kawaler 

Lobo de M oira, nowo akredytowany poseł nadzwyczajny i minister pełnomo­
cny króla portugalskiego przy  dworze cesarskim, był przyjętym  na audyencyi 
przez — : ~ !<rt------  , i , , . • ■ 1

jenerała feldmarszałka księcia warszawskiego, _______________
zamianował Naj. Pan podd. 1. Lutego członka rady państwa jenerała adjutanta, 
jenerała artyleryi księcia Gorczakowa II., naczelnym dowódzcą armii zachodniej 
i centralnej, tudzież namiestnikiem Królestwa Polskiego, ze wszystkiemi pra­
wami, jakie się przynależą godności wodza i namiestnika. Pułki noszące na­
zwisko księcia Paskiewicza zatrzymają je  na na pamiątkę jego wielkich zasług.

E'raneya.
P a r y ż ,  6. Lutego. — M o n i t o r  dzisiejszy nic zawiera żadnej urzędowej 

wiadomości: część nieurządowa zawiera wykaz winobrania w prowincyi Kadyx. 
Hotel poselstwa rosyjskiego całkiem ju ż  urządzono do przyjęcia obu pełnomo­
cników hr. Orłowa i Brunnowa. Przybycia ich spodziewają się tu  15go lub 
16go m. b. Przez w ybór pana Brunnowa sądzą, źe poseł rosyjski chciał się 
okazać Anglii dogodnym, bo dyplomata ten dobrą z Anglii w ywiózł pamięć. 
Onegdaj wielki był bal maskowy w  salonach wielkiego ministra hr. Tacher de 
la Pagerie. Kilkanaście par kadrillu w  kostiumach z czasów Ludwika XV. 
w  neapolitańskim stroju narodowym bardzo się podobały. Milą niespodziankę 
sprawiło 8  flaszek wina szampańskiego wielkości kolosalnej tańczących nader 
poważnie menueta. Na dany znak otw orzyły się flaszki w  poprzek, z nich 
wyskoczyło 8  flisów puszczających się w  pląsy Guinar. Cesarz i książę Ną-

Eoleon byli długi czas w  »domino incognito« i bawili się wesoło z wielu gośćmi 
alu.

— W  skutek nowego podziału parafii w P aryżu  miał złożyć posadę swą 
ksiądz proboszcz kościoła Sgo Wincentego a Paulo.

—  Przedstawienie nowej opery 3 aktowej Halevego, podług tekstu Canne 
i Barbier, przysposabia się w  operze scenicznej.

— Mówią, źe administracya połączonych omnibusów paryskich taryfę 
jazdy  ma zmienić w  ten sposób, aby za nie płacono w  godzinach porannych, 
jako i w dwóch lub trzech wieczorach tylko po 15 centimów. Przez co zaraie-

szające jak  te łz y , które starzec nad grobem starca 
w ylewał. Nie o podał od kościoła, w śród brzozowego 
lasku pochowano na smętarzu zwłoki Józefa Poliri- 
skiego. Minęła jesień, zima, nastąpiła wiosna, a tak 
jak  się wszystko na świecie zaciera, zacierać się za­
czął ślad niedawno usypanej m ogiły; obrosła trawą, 
nie jeden nawet kwiatek na niej zakw itnął, krzyż 
tylko wznosząc się nad nią w skazyw ał miejsce osta­
tniego spoczynku, a przechodzący obok wieśniacy od­
mawiali wieczne odpocznicnie!

Józef Poliński, potomek dawnego szlacheckiego 
domu, urodził się w  Lubelskiem w  ostatnich latach 
panowania Augusta 111. Ojciec jego Rafał, rotmistrz 
kaw aleryi narodowej, dawny w ojak, jeżeli niezapa- 
miętał Szw eda, czynny miał udział podczas siedmio­
letniej wojny, nie raz się za hajdamakami po ukraiń­
skich stepach uganiał. Z przekonania przywiązany 
do stronnictwa saskiego, skoro Poniatowski wstąpił 
na tron, opuścił wojskową służbę. P ierw szy związek 
konfederacyi barskiej ujrzał go znowu na koniu. Po 
Łilkoletniej wojaczce, konfederacya przytłumioną z o -1 
stała , a kto m ógł, powrócił do domu. Odtąd R afał1 
zamknął się w  Leśnejwoji, małej wiosczynie, jed y n e j1 
pozostałości ze znacznej ojcowizny; ale nie długo od-, 
poczywał po znojach. Już nie m ło;y , nie jedną na­
znaczony blizną, podupadły na zdrowiu i na duchu, 
w  rok później wstąpił do grobu, zostawiwszy żonę 
i małoletniego syna. Józef Poliński w ychowany sta­

rannie przez m atkę, zaledwo z lat dziecinnych w y- 
: szedł, zaledwo poczuł się młodzianem poszedł śladem 
wskazanym przez ojca, chwycił za oręż, i usłudze 
ojczyzny życie swoje poświęcił. Po rozbiorze kraju 
utraciwszy matkę, ożenił się i na wsi osiadł. Spo­
kojne domowe pożycie rokowało mu szczęście: młoda, 
przystojna i poczciwa żona, dwóch synów, skromny 

: ale wystarczający przy pracy kawałek chleba, i cze- 
jgoż więcej potrzeba dla człowieka, któren już  dużo 
j  wycierpiał a na małem przestawać umie. Ale przej­
ście nasze na tym padole je s t tyiko próbą, opatrzność 
ciągle nas doświadcza, bo kto po nagrodę idzie, go­
dnym jej stać się powinien; próby zaś, przez które 
Józef Poliński miał przechodzić, dopiero się zaczy­
nały. Nie minęło lat kilka, umarła mu żona. Tak na­
głym  uderzony gromem, ręce mu opadły od pracy, 
odstąpiła odwaga; a jeżeli w przyszłości dzieci były! 
dla niego nadzieją, mogły się stać pociechą, w teraź­
niejszości czuł się usamotnionym, sierotą! Zosta­

w iw szy  synów  pod opieką bliskiej krewnej, dostał 
się za granicę. W łaśnie wiek XVIII. kończył się tąj 
wielką epopeją, której brakuje tylko drugiego Homera 
ab /  h  potomności podał! Włoska kampania podzi­
wianiem napełniała świat cały, a olbrzymi swój za­
w ód poczynał ów  Bonaparte, o którym w lat kilka­
naście później tak słusznie powiedziano: źe przeszłą 
sławę przyćm ił, a przyszłą niepodobną uczynił. ') 
Poliński zaciągnął się do legii nadwiślańskiej wtedy,

kiedy miody wódz rzeczypospolitej francuskiej po­
wróciwszy z Egiptu, pod Marengo odniósł zwycięz- 
two i powtórnie stał się panem całej włoskiej krainy. 
Odtąd wszystkie Napoleona w ojny odbył pod bro­
nią; ujrzał się wprawdzie w roku 1807 w Polsce, 
ale zaledwo miał czas dzieci przycisnąć do serca, do 
nowych bojów wezwała go powinność i z nad brze­
gów Niemna przerzuciła nad brzegi Tagu i Manca- 
naresu. Znalazł się później w śnieżnych zamieciach 
północy, a w latach 1813 i 1814 dotrw ał do końca, 
wierności dochował. W  Fontainebleau Napoleon 
zrzekł się francuskiej korony, Polaków od przysięgi 
uwolnił, a wspaniałomyślny mocarz północy przytu­
liwszy ich do siebie, dozwolił im z bronią w ręku do 
ojczyzny powrócić. 1 Poliński powrócił z niemi, po­
łączył się z dziećmi swojemi. Porzuciwszy wojskową 
służbę, opatrzony nie wielką w ysłużoną płacą, ozdo­
biony wojskowemi krzyżami , a l e ^  ranami okryty, 
osiadł w Leśnejwoli, rodzinnej wiosce, i tam 4go 
Października 1816 roku życia dokonał.

( D a l s z y  c i ą g  n a s t ą p i . )

! )  j . e P i i n c e  d e  M e l t e r n i c h  d a n s  u n  c e rc i e  d e  V i e n n e  
s ’a d r e - s a n t  u n  j o u r  a J o h n  W i l l i a m  W a r d :  - N ’c s t - i l  p a s  
v i a i  d 'r t- il ,  q lie N a p o l e o n  a p o r t e  t r o p  h a u t  s o n  a m b i t i o n ?«
  „II r s l  v r a i ,  Ini r r p o n d i t  W a r d ,  N a p o l e o n  a  fa i t  t e r n e
t o u t e  g l o i r e  p a s s d e ,  e t  i m p o s s i b l e  t o n t e  g ' o i r e  a  v e n i r .

(C onversations d e  L o r d  B r j r o n  av e c  L a d y  Blessington.)
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«  o sU t « l k . T o f e hi m ąka, T  2  « t 7 U j r  f c P ^ - g - T *  ni' t
"" <,l nn cukier św iece , olei znacznie temi dniami staniały.

“ " T w i n r a j  w  „ncj, ’b y to  w  P a r y in

m n a ln .  j t t f  • * *  -  *«

P ^ t o t b w  c n i ,  w y ż ń j , niż 

pół miliona franków. Los kosztuje 1 ™n ' rzeraaw;a ciągle za pokojem .

—  U * P » » bi“ ie ” , ' S ZS " b  "  »  t . S S .  L n f c r i c y i .  S lL j « J sif
W  Tuileryach me w ątp i nikt ju z  o G ^ - i którv now ażał sie bez- 
n aw et unikać w szelkiej m a n i f e s t a c y t £  koj u ’ o trzju ia ł  z urzędu po- 
ustanku praw ic p rzeciw  zawarciu z e n u  & p j

w tórn ie  ,  o W ie , . „ „  dziś uw olnienia p. U rouin de H M

a grona - “ w S t o T ^

Som and od roku 1 7 9 8  nie b y ł w  Egipcie; trudnił s i a t o ł i  bez p « eW  
krajem. On to kierow ał pracami ow ego w ielkiego dzieła “
rozkaz Napoleona I. na w idok w y sz ło , i o a w  ciąe  j s rzecz uana 
dencyi z rządem  e g ip s k im .- W  ostatnim p o n i e d z i a ł k u p o d i s a o n a r z e c ^  
A dolfa D ennary przyw ilej teatru, mającego b y c  w ystaw ionyun na bou lew a.ze  
sew astopolskim  i k tóry  w  projekcie oznaczono n a zw ą : T e a t r u  l u d o w e g o

.Iheatre^du^peuplea . ^  H iszpanią i Belgią toczą się uk łady  w zg lę ­

dem zniżenia cła w cE odow ego od wielkiej ilości tow arów . Pracują w  tych  kra­
jach  nad obszernym  w  tej mierze projektem.

—  D ziś p o p o łu d n iu  gruchnęła w ie ść , ze cesarzow a rodzi, są  n a w e t lu­
dz ie, c zek a ją cy  p r z y  kratach tu ileryjsk ich , aby z p ierw szej ręki zaraz o i z y -
m ać w iadom ość o tym  w ażnym  wypadku. L ecz w iadom ość ta je s  za w czesna, 
i  nie tak prędko nastąpi. Cesarzowa zaniechała m y si chloroform owania się
-w czasie rodzenia j _ . . ., c .

—  O konferencyach nic n o w eg o , dow iadujem y się ty lk o , iz O ar ety ma na 
konferencyach dw óch  mięć chce pełnom ocników .

A n i/lia .  , L . ,
L o n d y n ,  5. Lutego. —  Posiedzenie parlam entu obecne odznacza się od  

w szelkich  in n y ch , które zapam iętać m o g ę , tą nader w ażną okolicznością, że  
nie ma ono żadnych dla siebie prac’ p rzy g o to w a w czy ch  żadnego przedm iotu  
sw ojej działa lności, jeże li w ojna ustanie. Jak po zaw artym  pokoju w ojska, 
zielonem i wieńcam i ozdobne, do sw y ch  wracają zag ró d , rów nie członkow ie  
m ogą g o tow ać się  w  podróż i raz przecie przepędzić lato w  sw y ch  do- 
dobrach, jeże li pokój nastąpi. Ale — czy  też będzie p ok ój, jeże li życzen ia  
rzeczyw istością  się sta ją , jeże li życzen ia  ludu tak są  g łosem  B o g a , jak g łos  
lu d u , ted y  nader dalekiemi są  w idoki ku rozw iązaniu  pokojow em u. Chyba  
żeb y śm y  chcieli z ró w n o w o ż y ć  niezachw ianą ch ę ć , ja k ą  lud angielski dla w o jn y  
okazuje , z sk łonnością , jak ą  niezaprzeczenie lud francuski zdaje się być  prze­
ję ty .  R zecz tą przew agąby to odniosło, co się  m ożniejszym  podoba. L ecz’ 
i to w  A nglii oznacza się woćą stałą narodu: w  kraju sąsiednim  nie je s t  to tak 
ła tw ą  rzeczą, M ąż, który  w  ostatniej instancy-i ma ro zstrzy g n ą ć , p u śc ił się  
w  w y so k ą  g r ę ,  rachuby jeg o  są w a ż n e , i któż zdoła  pow iedzieć jaka zrodzi 
się  dccyzya  z Chaosu p rzyczyn  i pobudek. Oczekują tu prawie bez tchu, orze­
czenia ostatecznego s ło w a , i zda mi s ię ,  że  w idzę c ień , choć tylko m oże słaby, 
w ciskający  się m ięd zy  przym ierze zachodnie. P an w ie sz , że  nie należę do 
ty ch , których  życzen ie w łasn e zaślep ia , spraw iając, iż na rzeczy  czarno pa­
trzę , i że za m ało jestem  p essy m istą , abym  niebezpieczeństw a niew idział; ale 
w  cichości m uszę przyklasnąć dyplom acyi ro sy jsk iej, choć to” z z łorze­
czeniem czyn ię . M inisterstw o nie ma się czego obaw iać parlamentu.

M o r n i n g  P o s t  zaw iera artyku ł w o jen n y  względem  nieporozum ień an­
gielsko am erykańskich dodając w  końcu , że  zerw enie relacyi dyplom atycznych  
nie pociągnie wcale za sobą kroków  nieprzyjaznych. —  Jenerałowi sir John  
B urgoyne nadano godność barona w  nagrodę za słu g  w  Krymie.

—  U rzędow a gazeta londyńska ogłasza raport co do w yd a tk ó w  i p r z y ­
chodu państw a z roku 1855 . P o d łu g  tego w ydatk i w y n o siły  84^  milion fst., 
a przychód  6 3 |  mil. fst. N iedobór przeto czyn i 21 mil. fst.

T a ż  gazeta ogłasza statuta now ego  orderu w ojskow ego, m ającego o trzy ­
mać na zw ę: T h e  V i c t o r i a  C ro c .s .

—  T i m e s ,  która w  dzisiejszym  num erze nic nie mieści o pok oju , roz­
w odzi się nad raportem kom isarzy w y s ła n y ch  za wojskiem  sew astopolskiem , 
w yrażając się nader cierpko o pó łk ow niku  G ondonie. Mąż ten , sy n  lorda 
A berdeena, p rzydany b y ł do boku jeneralnem u kw aterm istrzow i, i odznaczył 
się rów nie z nim wielką nieczynnością i niew iadom ością. W  Maju jeszcze  miał 
on tę  śm iałość zaprzeć, że  w  w ojsku p an ow ał niedostatek jaki. .Jakież w ia ­
domości m óg ł naczelny m inister odbierać od takiego m ęża? P ułkow nik m iał 
u dw oru posadę. M ożnaż b y ło  przeto p rzy p śc ić , aby królowa Jej Mć z takiego

- ? r°m a praw d y  się dow iedziała o stanie w ojska? A  przecie on jak i naczelnik 
jego  obsypani zostali zaszczytam i, i w łaśn ie do takich w  kraju pow ołan i są 
narad, których w  czynnej służbie okazali s ię , jeżeli się  mamy łagodnie w y ra ­
z ie , niezdolnymi. °  J

Szalupy kanonierskie w  liczbie 2 6 , zostające pod rozkazami kapitana Cond- 
wczoraJ z Portu Portsm outh udając się do tak nazwanej Ma­

sie w  p ! )  f vvsza }  druo a dJ w izJ a calej flotyli kauonierskich szalup zejdzie
i> • I ’ trzecia i czw arta zaś w  zatoce Stock.

n e t v c v r : ; r e n ! e i z b y  w ‘.>'z s z ej  z d- 4 - Lutego. —  Lord Brougham  składa 
onlacaia d , w a n‘mn.e j . Z sh e f ie ,d ’ użalającą się na zb y t wielkie koszta, jakie  
rzaiacv refnrm p°'V ^Stw? ’ ozliaj«uając zarazem , że przed łoży bill zam ie- 
n r i i  . i  • ? ow ych  sąd ów . Lord kanclerz odpow iada, iż rząd już w y -
mu w zm iankow  °  l,rawa vv, tej rajcrz e , k tóry  w  znacznej części zaradzi z łe -  
s ie lo r d i fl-irp .a n m u - E aról G rey oznajm ia, iż w  następny piątek zapyta  

. ndona co do sprzeczności zachodzącej m iędzy depeszą pułkow nika

R ose  z dnia 2 5 . Marca i depeszą lorda Stradforda de Redcliffe z dnia 2 7 . Maja. 
L ord D erby i lord G llenborough dom agają się przed łożen ia dokum entów  ścią­
gających  się na poddanie Karsu.

P o s i e d z e n i e  i z b y  n i ż s z e j .  —  Izba zam ieniła się w  kom itet celem ob­
radow ania nad projektami do prawa -względem żeglugi parow ej. L aw e o tr zy ­
m uje pozw olen ie  wniesienia b illu , zam ierzającego usunięcie ró żn y ch  ceł c iążą­
cych na m arynarce. Zm niejszenie ciężaru, jak iegoby  m arynarka angielska przez  
to doznała , w y n o siło b y  p o d łu g  zdania w n ioskod aw cy  około 2 0 0 ,0 0 0  funt. szt. 
Pan G. G rey otrzym uje pozw olen ie w niesienia b illu , który  ma na celu napraw ę  
adm inistracyi politycznej w  sto licy  państw a. P an  G eorg proponuje system  
irlandski i pragnie, aby cała odpow iedzialność i dyrekeya w  ręku jednego  ko­
m isarza sp oczyw ała . L ord Drum lanring w ręcza  odp ow ied ź królow ej na adres. 
H orsm an otrzym uje pozw olen ie  wniesienia billu zm ierzającego ku popraw ie  
w ięzień  irlandskich. 1 0  sam o dzieje się  co do 5ciu  innych  b illów  W hiteridesa, 
mające na celu przysp ieszen ie  postępow ania w  sądach kancelaryjn ych , dotąd  
tak bardzo w olnego. Pan J. D. T ritygera ld  upow ażnia się do w niesienia pro­
jek tu  do praw a , k tó ry  zam ierza usunąć Enum bered E states Court w  Irlandyi 
i rozszerzyć zakres sąd ow n iczy  w  sądach kancelaryjnych w  Irlandyi.

P o s i e d z e n i e  i z b y  w y ż s z e j  z d. 5. L utego. —  N a w niosek lorda kan­
clerza odczytują  po raz drugi billę: L eases and Sales o f  Settled  Estates.

P o s i e d z e n i e  i z b y  n i ż s z e j .  —  Z pow odu  interpelacyi Cobdena p r z y ­
rzeka lord Palm erston p rzed ło ży ć  izbie korespondencyą ze Stanam i Zjednoczo- 
nemi p row ad zon ą, skoro ty lko  będzie zupełną. Pan G lyn p y ta , czyli kanclerz 
skarbu ma zamiar w n ieść  o rew izy ą  sta tu tów  banku angielskiego. Kanclerz  
skarbu nie chce tego w n iosku  p o d n ieść , dodaje atoli, że nie ma nic przeciw ko  
tem u, aby p rzed ło ży ł kom itetowi pytania w  ty m  przedm iocie do zaopiniowania. 
P ułkow nik  D unne pyta  się  naczelnego m inistra, c zy  to je s t  p ra w d ą , że sp rz y ­
m ierzeni zaw arli z R o sy ą  zaw ieszenie broni, i jeże li się  rzecz tak ma w  istocie, 
czy  zaw ieszenie to ściąga się  także do operacyi na m orzu i do teatru w o jn y  
w  A zyb  L ord Palm erston odpow iada, że ze  w zg lęd u  na uk łady  o pokój z g o ­
dzono się m ięd zy  iunem i i na to, aby b y ło  zaw arte zaw ieszen ie broni w tenczas, 
g d y  punkta przedw stępne będą podpisane. Punkta atoli te dotąd nie z o sta ły  
je szcze  podpisane. W tenczas dopiero, g d y  nad temi punktam i w  P a ry żu  się  
rozw iod ą i takow e pod p iszą , m oże b y ć  m ow a o układach co do zaw ieszenia  
broni. S ir de L acy  E w an s pyta  s ię , czyli podczas zaw ieszenia  bron i, R o sv i zo­
staw ione będzie m orze w o ln em , tak , ze m ogłaby  w o jsk o  i ż y w n o ść  z m iejsca 
na mi ej scę w ysadzać i lądow ać. Lord Palm erston ośw iad cza , że warunki, 
pod  którerai zaw iera się  zaw ieszenie bron i, są  rozm aite. Z resztą  b y ło b y  przed­
w cześn ie tą k w esty ą  się ,zajm ow ać, g d y  je szcze  w stęp n e  punkta pokoju nie z o ­
sta ły  podpisane. Potem  w n osi czcigodny lord , aby izba w y rzek ła  pod ziękow a­
nie panu L e y , k tóry u su n ą ł się  z  urzędu  kancelisty izb y , k tó ry  4 2  lat p iasto­
w a ł. D israeli popiera w n iosek , k tóry  też jednom yśln ie  p rzy jęto . P an  G eorge  
G rey otrzym uje pozw olenia wniesienia bilu m ającego na celu reform ę zarządu  
policyjnego w  A nglii i W ales. W n iosek  p..na Brotherlana, aby po p ó łn o cy  za­
w ieszono debaty g d y b y  tego żądano, odrzucony zosta ł 111 głosam i przeciw  55 .

Posiedzenie z U. U. L utego. —  M inister kolonialny pan Labouchere składa  
przysięgę  jak o  now o obrany członek za T aunton. W ch o d zą c  do izb y  p r z y ­
w itany został g łosem  radości od stronn ików  m inisterstw a. Potem  odczytano  
kilka bilów  lokalnych,

MHszit ani a.
M a d r y t ,  3 1 . Stycznia . —  K ortezy  p r z y ję ły  po krótkich debatach p ro ­

jek t do p raw a , w ed le  którego, stosow n ie  do praw a o przed aży  dób r, baszty , 
fortylikacye i posiad łości do m inisterstw a w o jn y  należące, bez których m oże się  
obejsdź, m ają być rów nie  na przedaź w ysta w io n e . N ie jed n o  m iasto przez w y ­
konanie tego prawa zejdzie ze rzędu fortec; p ien iądze, jakie ze  sprzedaży ta­
kich budow li w p ły n ą  do kasy rzą d o w ej, m ają być obrócone częścią  na w zm o­
cnienie tw ierd z , które będą jako takie, w skazane częścią  na pow iększen ie  
i uzbrojenie iło ty .

Austrya.
~  N o w o  w y d a n y  statut urządzający c. k. korpus adju tantów , zaw iera  

w  sobie te w ażniejsze przep isy: K orpus ten pełni w y ż sz ą  słu żb ę  adjutancką  
przy7 JCMci i w  armii tudzież słu żb ę  b iórow ych  referentów  w  oddziałach czy n ­
ności w o jsk o w y ch  w y ż sz y c h  w ład z  armii. K orpus ten składa oddzielny dla 
siebie etat. Naczelnikiem onego je s t  zaw sze  p ierw szy  jen era ł adjutant cesarską  
D o składu tego korpusu należą: a )  w sz y sc y  adjutanci JCM ci; b)  jenera łow ie  
i oficerow ie zostający  w  służb ie  ka-’celaryi centralnej w o jsk o w e j; c )  jen era ł 
adjutanci, adjutanci sk rz y d ło w i, korpusow i i adjutanci jeneralnych  kom end; 
przełożen i s łu żb y  ogólnej adm inistracyi w ojskow ej i oficerow ie przydzielen i do  
referatów  p rzy  naczelnej kom endzie armii tudzież jenera lnych  kom endach kra­
jo w y c h ,  a nakoniec e)  oficerow ie przydzielen i do pom ocy adjutantom  w  kor­
pusach armi. Liczba adju tantów  w szelk ich  stopni p rzy  JCM ości i w  kancela- 
ry i centralnej oznaczoną będzie przez rozkaz JC M ci, zaś liczba pod c)  <l) i e)  
w y m ien io n y ch 'jes t: 11 jen era łó w  i p u łk ow n ik ów , 1 8  pod pu łk ow n ik ów , 18  
m ajorów , o 8  ro tm istrzów  le j  k lasy, 10  ro tm istrzów  2ej k lasy  i 10  poruczni­
ków . W  tym  korpusie nie ma podporuczników . W  czasie pokoju przy ka­
żdej kom endzie arm ii, tudzież przy jeneralnej kom endzie w  Z agrzeb iu , je s t  j e ­
nerał adju tant, przy  le j  2ej i 3ej armii po d w ó ch  adju tantów  sk rzyd łow ych , 
przy 4ej armii i w  Zagrzebiu po jednym . Liczba ta pow iększon ą będzie w  cza­
sie w o jn y  w  miarę m obilizacyi. — O ficerowie korpusu adju tantów  w inni znac  
słu żb ę  w o jsk o w ą , posiadać w yk szta łcen ie  ad m in istracyjno-w ojskow e, oprocz  
ję zy k a  niem ieckiego znać inny jeszcze  jak i i biegle jeźd zić  na koniu. Do kor­
p u su  tego przechodzą adjutanci z różnej broni, którzy  się odznaczają, są  bez- 
źeiiui i nicm ają spełna lat 3 0 . Liczba asp irantów  nie przechodzi 12. 1 obierać 
oni będą nauki adm inistracyi w ojskow ej w  W ied n iu  i składać egzamina. A s ­
piranci liczeni są  do tej broni, z której w y sz li zanim w ejdą do s łu ż b y  czynnej 
w  adjutanturze. Ubiór adju tantów  je s t:  kapelusz z piórem  jeneralsk iem , cie­
m no-zielony  m undur, szkarłatny kołnierz i w y ło g i ,  guziki białe u  t y c h , o -  
rzy  są przy JCMci lub w  kancelaryi centralnej; żó łte  u  innych , b za tla  z e- 
w eg o  ramienia do praw ego boku. , ,  . ,

—  T i m e s  donosi z W ie d n ia  telegrafem , iż JC lo se  ze  w zg lę  u na p> y  
ja ź ń  dla królow ej W iktoryi u łask aw ił p u łk o w n ik a  Iiirr a  który p tzy  rzy r
zo.d.tł jako niegdy zb ie g  a u stry a ck i w  Bukareszcie, dokąd z po ecem
w o jsk o w y ch  angielskich p r z y b y ł za kupnem  prow ian tów  w o jsk ow ych .



Greeya*
Nowy poseł turecki w Atenach Kiza bej, miał zaszczyt wręczyc dn. 11. 

Stycznia listy swoje wierzytelne królowi Ottonowi; przyczem przemówił do
do króla w te słowa: .

Najjaśniejszy Panie!
Powołany przez mojego Najj. monarchę JCMość sułtana w celu ponowie­

nia napowrót związków między Grecyą a T urcyą, nie znajdują dość słów, 
aby wyrazić WKMości radość moją z tej tak zaszczytnej misyi, i źe mogę roz­
począć obowiązki urzędu mego przy tak szczęśliwej sposobności. W . K. Mość 
możesz być przekonanym, źe w charakterze moim jako tłumacz wierny przy­
chylnych dla Grecyi usposobień mojego dostojnego Pana usiłować będę wszeł- 
Jdemi sposoby, aby utrzymać nienaruszenie zgodę i spoić ściślej węzły przyja­
źni, jakie powinny łączyć oba państwa tylu interesami istotneini z sobą zwią­
zane. Nie omieszkam również Najj. Panie, chwytać gorliwie za każdą sposo­
bność , aby w oczach w. Porty dodać wagi dowodom dobrego sąsiedztwa i przy­
jaźni obu państw, a nie wątpię, iż rząd WKMości przez czas mojej tu misyi 
dowody te objawiać. Są to Najj. Panie, serdeczne moje życzenia, i ośmielam 
się żywić nadzieję, iż wysoka przychylność WKMości wspierać mię będzie 
w  ich urzeczywistnieniu.

Król na tę przemowę odpowiedział.
W ysoka wartość jaką przykładam do dobrego porozumienia się między 

Turcyą a Grecyą, dozwala mi z wielką przyjemnością przyjąć pismo, którem 
JCMość sułtan upoważnia Pana jako nadzwyczajnego posła i pełnomocnego mi­
nistra przy dworze moim. Miło mi, źe wybór dostojnego twego monarchy 
padł na osobę Pana, który tyle okazujesz gorliwości, aby być wiernym tłuma­
czem przyjacielskich uczuć sułtana, z któreni’ moje uczucia zupełnie się zga­
dzają. Możesz być przekonanym, źe rząd mój starać się będzie wspierać usi­
łowania twoje, ab stosunki przyjaźni i dobrego sąsiedztwa między obu krajami 
uczynić ściślejszemi.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  12. Lutego. — Dowiadujemy się z pewnego z źródła, że dy­

rektor teatru w Głogowie pan Keller otrzymał koncesyą na dyrekcyą poznań­
skiego teatru łącznie z bydgowskim i  leszczyńskim od d, 1. Kwietnia r. b. na 
dwa lata.

Gr o d z i s k ,  6. Lutego. — Spotkało tu jednego obywatela nieszczęście, 
iż czyszcząc rynnę na dachu spadł i złamał sobie krzyże. W skutek tego umarł 
wczoraj, — Podczas panującej w zeszłym tygodniu zamieci, utraciły cztery

osoby życie w naszej okolicy. — Wczoraj wieczorem około godziny l,Qćj wy­
buchnął ogień na folwarku w Dakowach. Wszystkie budynki i stajnie !i stodoły 
spaliły się. Uyzędnicy gospodarscy byli u dziedzica w Dakowach na uczcie 
mięsopustnej. Ży wy inwentarz ocalono, ale spaliły się w stodołach znaczne za­
pasy paszy. Ponieważ nie masz roku, W którymby nie zgorzało kilka budyn­
ków na którym z folwarków do dóbr dakowskich należących, przeto domy­
ślają się, źe jedna i ta sama ręka niegodziwa ogień podkłada. Podobno już na 
trop wpadnięto złoczyńcy.

Op a l e n i c a ,  8. Lutego. — Wczoraj wieczorem dotknęło nasze miasto 
wielkie nieszczęście. Około godziny 9ej yyybuchnął u nas pożar i pochłonął 10 
domów mieszkalnych i dwie stajnie. Ponieważ wielki dął wiatr, a dachy były 
słomiane, przeto ogień tak nagle się rozszerzył, że większa część mieszkańców

się upowszechniły: _ _  ^
świnie, bydło i zboże. Na folwarku Paryźynek skradli złodzieje wszystko zboże
pozostawione niezwiane na bojewicy w stodole. Aby z tern zbożem ujść, wy­
łamali złodzieje trzy mocne kłódki.

Przybyli do Poznania 11. Lutego.
B A Z A R :  hr. Mielżyński z Kotowa, Nieźyohowski z Granówka.
H O T E L  R Z V 3 1 S K I  H U S t ’l l A  : May z Głogowa, Meyer  z Duisburg, Sander z L ip­

ska, Uussak z Gniezna, Hausen z Leszna, W all  ner  z. H er l i r ia ,L ehn  z Jarocina,  
Krieger  z Bolewie.

H O T E L  D U E Z D E N S K l  M Y L I U S A :  Bageński z F ra nkfu r tu  n. O ,  Klein z Szcze- 
ciria .

H O T E L  B A W A B S K I :  Koszutski z Popówka, Ocken z Stolpc, W rzes ińsk i  z W ą ­
growca, Langermann z Swinemiinde.

H O T E L  O U  N O I t D  : prób T ra m s  i z Popowa, Leichtentri t t  z Berlira.
P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  W iibczeny  z Konarska, Łakomieki z Baszkowa, Jag ie l­

ski z Świątkowa. _ ' , .
H O T E L  P A R Y Z K I :  prob. Borowicz z Brodnicy, Osmolski z Chodzieżą, Rogaliński 

z Ostrohudek, Sempołowski z Gowarzewa. ,
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Pokornowski z Uszeniana, Kukliński z Bitów, Gatęzewski 

z Chełmna.
P O D  W I E L K I M  D Ę B E M :  Kęszycki z Piekar,
H O T E L  E I C H B O R N A :  ZSllner i F r a n k e r  z Gdańska, Burach z Koźmina, Lax 

z Kró ewra,  Berg z Chodzieżą.
W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M : prob. Chodkiewicz z W .  Ł ąk ,  ul. Zamkowa 

Nr. 4,

Dnia 16. Lutego r. b. z rana o godz. 9tej odbę­
dzie się w JP akości  w kościele parafialnym na­
bożeństwo żałobne za duszę ś. p. . fl ittiiiia 
M ickiew icza  ;  o czein zawiadamia, się czci-, 
ciefi nieboszczyka Wieszcza polskiego.

Kąpielnia z kory garbarskiej
" i i! i p r z y  u l i c y  W o d n e j  17.
W  skutek życzenia wielu lekarzy, opala się po­

wyższa kąpielnia, co się niniejszem donosi gościom 
tychże kąpieli używającym.

Dominium GoŹdzicłlOWO  ma 1200 kóp 
pięknej trzciny na sprzedaż.

OBWIESZCZENIE.
Gospodarstwo w A ie p m sze w ie  pod B u ­

ki em położone, z 60 mórg pszennej roli sie skła­
dające, jest. z wolnej ręki do sprzedania. Ó bliż­
szych warunkach dowiedzieć się można za listami 
frankowaneini u obywatela F. D e g ó r s k i e g o  w 
Buku lub u podpisanego właściciela w Biechowie 
pod Wrześnią. ;§?. P rzybylski*

J a s i o n ą  k o n i c z y n y s z odstawką do 
P o z n a n i a ,  Ś r e m u  lub N o w e g o  mi as t  a n ./W . 
kupuje i płaci jak najwyższe ceny

S/udw ik MŁa n loro w icz ,
przy ulicy Szerokiej Nr. 10.

A * a s t y l e  n a  w s z e l k i e  c h o r o b y  p i e r s i o w e ,
4 . Medal ą- n a  ulCCzenie całkowite chorób piersiowych jakiemi są: katar, kaszel, dychawi- ^  3 r ,.h'r'ny % 
+  1845 czn°śó, ściśnienie piersi i t. d. niema nic skuteczniejszego i lepszego jak P ulę  * 1845. J  

P c d o r a le  przez aptekarza G e o r g ć  w Epi na l .  Lekarstwo to sprzedaje 
się we wszystkich miastach w Niemczech, a w P o zn a n iu 9 tylko w Cukierni i fabryce karmelków 
i czekolady   I .  S zp in g ie ro  ,  na przeciw zegaru pocztowego. _____

D o n i e s i e n i e  d o t y c z ą c e  r ó i n i c t w a .
Podaie do publicznej wiadomości, iż skład wszelkich

w  najlepszym świeżym gatunku, dostatecznie zaopatrzony został.
Zarazem polecam

GUANO PERUWIAŃSKIE, SALETRĘ Z CHILI,
jako też wszelkie gatunki k u k u r y d z y 9 która w początku kwietnia nadesłaną zostanie. ^

Mam także na składzie ow ies sa sk i tlo siew u  9 G k la ? Kit* - fr io  zo łla w e  
i  b ia łe  cebulow e karto fle .  Poznań w Lutym 18j6.

T e m im *  H a a r f n *

Świeżą nadsełkę karaicanowej her­
baty Peceo z  kwieciem  otrzymał 
znów z I Warszawy > poleca takową w prze- 
wybornym gatunku Handel

A. MŁluya. przy Wrocławskiej ulicy Nr. 3.

Jałow iec  f t n  o r f o m  i *tieśj*le~
Śnia ły .  poleca handel legum  n

fiorilz itriske,
p r z y  narożniku ul. W ronieckiej i Kramarskiej Nr. 1.

Do wynajęcia
jest mieszkanie, składające się Z lokalu handlowego, 
dwóch pokoi, kuchni, remizy i suchych sklepów na1 
ulicy Wodnej Nr. 2. Wprowadzić się można za­
raz, lub od 1. Kwietnia

Bliższe warunki wskaże Handel żelaza.
F . łłberfella i Spółki.

W  domu pod Nrem 2. Sto Marciriskiej ulicy znaj­
dzie kilku uczniów chodzących do klass przyzwoitą 
stancyą i stół wraz z dozorem. Bliższą wiadomość 
udzieli gospodarz domu.

Ń ow ą iiatłsyikę kawiarń św ie ­
żego astrachańskiego jako i Bouil­
lon św ie ży  <o tylko odebrali

Bracia Andersch.
—    — 1  ■'  ----

Szampanki, próżne kupuje i płaci najdroższe ceny
Mjeott Wiupański 9 sta ry  Rynek Nr. 54. 

Kurs giełdy berlińskiej.

Zamówienia na nasiona ogrodowe od Pana H e n ry k a  ifMetle w ffu ed lin o a rg u  
przyjmuję każdego czasu i starać się będę o jak najlepsze wykonanie, S p is  CClt znajduje się u mnie 
do przejrzenia. — Poznań w Lutym 1855. 'M'eodor iSatll’lei.  przy ulicy Szew sk ie j Nr. 20.

D o n i e s i e n i e  d o t y c z ą c e  r ó i n  c t w a .
P ohla  nowe nasiona olbrzymich buraków

w  znanćj dobroci i sile kiełkowania, funt 15 Sgr. za centnar 5*0 Tal.; — gdy sprzęt z morgi od kilku lat 
wielu bardzo Panom gospodarzom wydał 300 do 400 centnarów, przeto powoduje mię juz to samo 
do wstrzymania się od wszelkich pochwał co do tychże,

b ia ła  a n g ie lska  o lb rzym ia  m a rch ew  z  zie loną  g łó w ką  9 wprost z tam- 
tąd sprowadzone nasienie, za funt 25 Sgr., 
ta ka  sa m a ę n a s i e n i e  t u t a j  z e b r a n e ,  za funt 15 Sgr., 

jako też wszelkie inne nasiona ekonomiczne, warzyw i kwiatów, poleca w znanćj dobroci
h a n d e l  n a s i o n

M * o h i9
ęr W ro c ła w iu ,  MSlłsabctbslr.  3. (friihrr genannt Tuchhaustrasse).

(Aby zapobiedz nieporozumieniom, upraszam o wypisanie całkiem mego imienia .G e o rg , prłzy* 
zamówieniach.) '

Dnia 11 Lutego 1856

P ożyr z ka  r z ą dowa  d o b i u w o  na . . . ■
dito z roku 1850. . • •
dito z roku 1852. . . •
<lito z roku 1853. ■ . •
Ji to z roku 1854. . • •

Obligi długu skarbowego • ■
dito iirrmińw handlu morskiego 
dilo Marchii Elektoralnej 1 Nowej
dito miasta B r r ł i n a .............................
dilo dito • • • • • • ,•

L is ty  zastawne Marchii Elek 1 Nowe,
dito P r *19 Wschodnich • .
jjjjo Pomorskie . . .u. . .
j l t 0  W .  X. Poznańskiego
dito W .  X Pozn (nowe) .
dito Szląskie  ...............
dilo P ru s  zarhodnirh .  . . .

Bilety rentowe Poznańskie . . . . .
Louisdnryi . . i. f u . o s i  
Ą k ry ek o le i  Żelazn. S tarogr  Poznańsk.

Stu Na |»r. kurant
pa,»ie-
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